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N a t y c h m i a s t o w e

Zwołanie Rady Ligi
A b i s y n j ą  z a r z u c a  G e n e w ę  d e p e s z a m i

G E N E W A , 3.10 (P A T ) .  Prezes  
Rady L ig i N arod ow  w  zw iązku z 
ohecnem stadjum  konfliktu w ło ­
sko - abisyńskiego zw o la l Radę  
L igi na sobotę gedz. 10.30 rano.

Kom itet 13-tu, któiy zbiera się 
dziś popotudniu będzie prace swe  
kontynuował

P A R Y Ż ,  3.10 ( P A T )  Lava l  wy
zd .a  ju tro  wieczorem  do Gene­

wy.
L O N D Y N .  3.10. ( P A T ) .  Min. 

I den w yjechał do Genewy.
G E N E W A ,  3.10. ( P A T ) .  Cesarz 

abisyński zawiadomił L ig ę  N aro ­
dów, ża W łosi bombardowali A  
duę z samolotów i protestuje prze 
ciwko akcji włoskiej.

R iw m sześn fe  nadeszło do L ig i  
Napadów pismo Mussoliniego, gło 
szącc, źe wobec mobilizacji p o * *  
szechncj s ił aoisyńskich zmuszo­
ny był tiolecić naczelnemu do­
wódcy wojsk w  A fry ce  Wschod­
n iej w ydan ie  wszelkich zarządzeń 
samoobrony przed możliwym ata­
kiem. Zarządzenia te mogą obe j­
mować zajęcie niektórych punk­
tów strategicznych

Popołudniu zbiera się komitet 
13-tu. Z protestu abisyńskiego 
ma wynikać, że bombardowanie 
Adu. pociągnęło za sobą pewną 
liczbę rannych f straty. Liombar 
rlcrwame to trwa.

s a n k c j e  b ę d q  u c h w a l o n e
L O N D Y N ,  3. 10. ( A T E ) .  W  

k olach dobrze poinformowanych 
w yraża ją  pogląd, że Rada L i g i  
na eobotniem posiedzeniu u- 
ehwali sankcje gospodarcze w o­
bec Włoch, pozostaw ia jąc  prze­
prowadzenie ich do swobodnego 
uznania poszczególnych rządów.

Jaki* Jsolwiek eankcjeSn il itarnc 
w chw il i  obecnej nie są brane 
pod uwagę. N a  Downi.ig  Street 
utrzymują, że dotychczas nie po­
czyniono żadnych o f ic ja lnych  kro 
ków w  celu ustalenia stanowiska 
państw nienależących do L ig i  Na- 
i odów.

P A R Y Ż ,  3. 10. ( I  A T ) .  A gen c ja  
I iavasa  donosi: W  Paryżu  przy je  
to ze 6pokojem wiadomość o roz­
poczęciu działań n ieprzy jacie l­
skich w  Abisynji.

W  kołach dj plomatycznych zaj 
mują się wyłączn ie  dalszym roz 
wojem sytuacji przed L ig ą  N a ro ­
dów. Ogóln ie  przypuszczają, iż 
sankcje po lega jące na odmowie 
kredytu i zakazie wywosu będą do 
syć długotrwale.

W  razie przedłużenia się dz ia­
łań nieprzyjacielskich w  A fry ce  
Wschodniej byłyby rozpatrzone 
sankcje bardziej szerokie, któ­
rych okres określenia i za stop owa 
r ie  byłoby zależno od jednom yśl­
ności Rady  L ig i .  Żadne z państw 
nie myśli obecnie o zaproponowa­
niu n. p. blokady gospodarczej 
Wioch. D ecyzja  w  tej sprawie 
mogłaby zapaść jedynie na pod­
stawie jednomyślnego postanowić 
nia Rady L ig i .

Pomimo rozpoczęcia działań nie 
przyjacielskich, które wniosły  Cii 
prężenie do sytuauji m iędzynaro­
dowej, nie należy obecnie obawiać 
się żadnych komplikacyj m iędzy­
narodowych, zważywszy, iż W ło ­
chy wykazują  pewne umiarkowa­
nie, a A n g i ja  dąży jedyn ie  do za ­
stosowania sankcyj zbiorowych.

RZYM , 3. 10. Dzienniki z od­
cieniem goryczy  komentują arty ­
kuł paryskiego .,Temps“ , ozna j­
miający, że w  razie  jednomyślnej 
uchwały Rady L ig i  Francja  przy­
łączy się do innych państw, ce­
lem wzięc ia  udziału w  sankcjach.

P A R Y Ż .  3. 10. ( P A T ) .  W iado ­
mość O rozpoczęciu w ielkich dzia 
lań wojennych w  \biuynji w yw o ­
łała w  Paryżu  olbrzymie w raże ­
nie. Przed  redakcjami gromadzą 
sio grupy które żywo komentują 
w y padki.

Poszło do starć pomiędzy zwo­
lennikami Mussoliniego i przsteiw 
nikami faszyzmu. Prasa in form a­
cyjna zapowiada korespondencje 
z pola walki od własnych wysłań 
tuków, których skierowano nie t r i  
ko do Erytre i ale i do włoskiego 
Somali.

Pisma popołudniowe i w ieczór 
ue roda ją  szczegóły oombardowa 
nia Adui pod tytu łam i: .W o jn a
włosko - abisyńska już się roz­
poczęła". ..Adua zbombardowa­
na", ..Rozpoczęły się walki w  pro- 
*  ncji Agam a".

Prem jer  Laval przedpołudniem 
przyjął ambasadora włoskiego 
O ru r t "  k tón ero po in form ował <>

treści, wydanego p izc z  W iochy  L ig a  stanęła wobec a lternatywy
komunikatu, mającego uzasadnić 
podjęcie operacyj wojskowych w 
Abisynji. P rem je r  Laca l  zapowie 
dział, żc wobec wypadków przy 
spieszy swój wy jazd  do Genewy, 
dokąd uda się po jutrze jszem  po 
siedzeniu Rady Ministrów.

F r a n c j a  p r z u  b o k u  A n g l i i ?
B E R L IN ,  3. 10. ( P A T ) .  Mimo 

niezwykle silnego wrażenia, ja ­
kie wywołary tu wiadomości o 
działaniach wojennych na pogra­
niczu włosko - abisyńskiem, uwa 
ga  prasy niemieckiej w  dalszym 
ciągu skierowana jes t  na prze­
b ieg rozmów angielsko - francu­
skich. Dzienniki nie ta ją  zupełnie 
n iezadowolenia swego, iż  F ra n ­
c ja  za cenę współpracy w  sank­
cjach przeciw  Włochom, chciała­
by pozyskać A n g l ję  dla sojuszu 
cdromjego.

Co do oczekiwanych uchwał L i 
gi Narodów, to, jak utrzymuje 
„Deutsche Allgem eine Zeitnng"

2 0 0  ś w i a d k ó w  w  p r o c e s i e

0 zamordowanie min. Pierackiego
O s k a r ż a ć  b ę d z i e  Z  p r o k u r a t o r ó w

Wobec sporządzenia aktu oskar
następującej: albo ogran iczyć  się zenia w  sprawie o mord na osobie
cio zastosowania sankcyj ekono 
mieznych przeciw  Włochom, albo 
też wziąć  odpowiedzialność za 
przerzucenie w o jn y  do Europy.

. .BerFner T ageb la t t "  zwraca u 
wagę, iż  Mussolini notyfikował 
dziś L idze swe działania w o jen ­
ne, jako „zarządzenia  obronne", 
przyezem nie wspomina nic o rzą 
dzie abisynskim, mOwiąc jedynie 
o rasach, naczelnikach prowincyj.

Dowodzi to, żc W łochy  umac­
niają swe stanowiska na dwóch 
f ro n ta ch - z jednej strony doma­
ga ją  się od L ig i  ochrony, p rzew i­
dzianej art 16 paktu, twierdząc, 
że sami zostali napadnięci, z dru

ś. p. Bronisława P ierackiego, M i 
nistra Spraw- W ewnętrznych, spra 
w a przekazana została przez U- 
rząd Prokuratorski, Wydziału* i 
V I I I  karnemu Sądu Okręgowego 
w  Warszaw ie , gdzie odbędzie się 
rozprawa.

W  wielkim procesie o zamach 
polityczny zasiądzie na ław ie o- 
skarżonych 12 osób ze studen­
tem Mikołajem Łebedą na czele. 
W szyscy oskarżeni są narodowo­
ści ukraińskiej i należeli do za­
konspirowanej nacjonalistycznej 
organizacj i U. O N. W śród o- 
skaiżonych znajdują się 2 kobie­
ty W szyscy  przebywają  do roz- 
praw-y sądowej w  warszawskich

g ie j  zaś —  wysuwają  iż wa lczą  w ięzieniach na Mokotowie i na 
jed j nie z przywódcami plemion, Pawiaku.
nie zaś s par.&twem, będąccm | Oskarżeni w procesie o mord 
członkiem L ig ;  Narodów-, wobec skrytobójczy odpowiadać będą z 
czego sankcje art. 16 nie mogą następujących artykułów kodek 
być zastosowane na korzyść stro su karnego: art 97 § 1 w  związku 
ny przeciwnej.  I z a n .  98 § 2 (W e jś c ie  w  porozu­

mienie w celu oderwania części 
obszaru Państwa PolSKiego), art. 
223 § 1 w  związku i  art. 26 i 27 
K . K . (zabójstwo, podżeganie do 
zabójstwa i pomocnictwo), i art 
i48 § 1 (poplecznietw’0 w  zbrodni, 
ukrywanie sprawców i zacierania 
śladów przestępstwa).  Na jw yższy  
wymiar kary  za tego rodzaju czy­
ny przestępne przew idziany przez 
kodeks, stanowi kara śmierci.

Ze względu na ogrom zebrane­
go materjału w  toku blisko rocz­
nego śledztwa, prowadzonego pod

nadzorem p. M in istra  Spraw ied li­
wości, Czesława Michałowskiego 
i prokuratora W arszawskie j A -  
pelacji p. Kazim ierza  Rudnickie­
go, w  procesie oskarżenie popie­
rać ma 2-ch prokuratorów.

Wyznaczenie rozpiaw-y g łównej 
przez wiceprezesa wydziału V I I I  
karnego Sądu Okręgowego nastą ­
pi w  dniach najbliższych. P foces  
ten rozpocząć się rna w  połowie 
m. listopada i potrwa około 4 ty ­
godni, gdyż na rozprawę w ezw a­
no 200 świadków.

U ż y w a j ą c  w  t w a m  g o s p o d a r s t w i e  d o -  
m o w e m  g a z u ,  o s z c z ę d z a s z  n a  p a l i w i e

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  3 października

Dewizy: Belgja 89.S0; riolanuja 
359 60, Londyn 2G.0C; Nowy Jork 
5.32; Paryż 35.01; Lzwajcarja 173.15,

Ś w i a d k o w i e  z a c z ę l i  z e z n a w a ć

£ zaficlach na fHw rąxk.&eh
K s i ą r i z  K r y g i e r  p r z e d  s ą d e m

DRUGI w y s t ę p  p . s u r o w ic z a

Surowicz r j  ła hs. Kry-

Drugi dzien procesu o zajścia 
antyżydowskie na Powązkach u- 
p ł jn ą ł  sądowi na przesłuchaniu 
pozostałych oskarżonych oraz 
zbadaniu świadków

A N G IE R .

Oskarżona W ik to r  A n g ie r  os- 
w iadcza, żc krytycznego dnia był 
p i jany i nic pamięta szczegółów. 
Po oD.edzie poszedł do szpitala 
odwiedzić matkę, chorą r.a tyfus. 
Tam  dowiedział się, że stan mat­
ki je s t  bardzo ciężki, a posługa­
cze nastraszyli go, że sam może 
sie za razK  ty fusem. Dla zabezpie 
czenia zdrowia, wyp ił  butelkę wód 
k., a potem przechadzał się po uli 
cy Powązkowskiej. Co się działo 
daiej nie wie, w każdym zaś razie 
zaprzecza, jakoby miał napadać 
na żydów i demolować sklepy.

DRZEM IE C K A .

Wielką sensacją ’ są zeznania je 
d\ nej kobiety na ław ie  oskarżo- 
nych. Heleny Drzewieckiej, która 
w , i o ku  śledztwa obciążała po 
szczególnych oskarżonych, tw ier­
dząc, że w idziała ich, jak bili i 
napadali na żydów. Zwłasacza ze­
znania Drzewieckiej dotyczyły 
Struzika, członka /Organizacji 
„S trze lec" ,  k tóry znany jes t  na 
Powązkach pod pseudonimem 
„Szulapin". Struzik słynie w dziel 
nicy powązkowskiej jaLo niebj wa 
ly Don Juan; nosi długie, f r y zo ­
wane w łos } i ubiera się preten­
sjonalnie. Drzewiecka" kategory­
cznie tw ierdziła  w śledztwie, że 
Struzik napadał na żydów. W czo­
raj cofnęła swoje zeznania i tw ier 
dzi, że fa łszyw ie  oskarżała, kieru­
jąc się zemstą. Struzik bowiem 
był je j  narzeczonym, lecz potem 
zerwał z nią.

Opowiada dalej, żo będąc na 
procesji słyszała jak ludzie mó­
wili. że żydzi zatarasowali ul. Za­
menhofa i nie chcą przepuścić 
księdza. Pogłosce tej uwierzyła i 
sam* dzieliła się nią ze znajomy - 
mi. Do wzięcia udziału w zbiego­
wisku nie przyznaje się.

O P R O W O K A C J I .

Następnie sąd rozpoczyna prze­
słuchiwanie świadków. Okazuje 
się ,że cio oądu nie przybył pro­
boszcz para f i i  powązkowskiej, ks. 
Miecz;, sław Kryg ier ,  który prowa 
cisił procesję Bożego Ciała. Sąd 
postanowił te le fon iczn ie  wezwać 
ks K ryg iera  i w  parę minut póź­
niej proooszcz z.jawił się na sali, 
tłumacząc swe spóźnienie ważne- 
mi obowiązkami re lig ijnem i

Zeznaniu ks. K ryg ie ra  są sen­
sacyjne. Przedewszystk iem pro­
boszcz stwierdził, źe idąc na cze­
le procesji nic widział, aby żydzi 
zachowywali sie prowokacyjnie

Adw 
g iera :

—  Czy ci ludzie, którzy prze­
dzierał, się przez procesję i za­
chowywali się w  sposób niewłaś­
ciwy, byli to chrześcijanie, czy też 
żydzi ?

—  Tan jest żydem . —  zaczy­
na odpowiedź ks. Kryg ,cr .

Przewodniczący przerywa ze­
znania, wy jaśn ia jąc proboszczo­
wi, że adwokat występuje w  pro­
cesie jako rzecznik powództwa 
cyw ilnego i należy na jego  pyka­
nia odpowiadać.

SENSACYJNE Z E Z N AN IE

—  Trudno fflT było źtcrSTcać na 
fo uwagę —  mów, świadek A le  
niejednokrotnie stwierdziłem że 
przyczyną zamieszania na proce­
sjach byli rozmaici żydzi, którzy 
bez potrzeby przecnodzili z jed ­
nej s tro ry  u licy na drugą, ażeby 
tylko psuć porządek. Oczywiście 
z regu ły  nie zdejmowali czapek. 
K iedyś zdarzyło mi się, że pro­
wadząc procesję w idziałem bez­
czelne zachowanie się ludności 
żydowskiej. Proces ja  m ijała w ła ­
śnie powszechną szkołę żydowską 
gdy naraz z okien nn. wiernych 
posypały się śmiecie i kałamarze, 
wypełnione atramentem.

Zeznania probuszcza K ryg ie ra  
wywoła ły  na publiczności ogrom ­
ne wrażenie. N a  lawach praso­
wych, przeznaczonych dla przed­
stawicieli żydowskiej prasy żar­
gonowej, w idać wyraźną konster­
nację.

OSWI \ D C Z E M E  
P R O K U R A T O R A .

Po l ic jan t  pobiegł wc wskazanym 
kierunku i w- drodze spotkał lu­
dzi wznoszących okrzyki przec iw ­
ko żydom i napadających na nich. 
Kilku z nich zatrzymał. W szyscy 
byli bardzo podnieceni i w o ła l i :  
„B il iśmy żydów, bijemy żydów i 
będziemy ich bili, bo oni biją  P o ­
laków". Świadek kończy swoje ze­
znania, mów iąc, że patrząc na roz 
gorączkowany tłum, odnosiło się 
wrażenie, że j e 6t to rewolta.

G W A Ł T  B Y Ł .

—  Czy świadkowi jes t  coś wia 
domu o gwałc ie  dokonanym przez 
pewnego żyda na małej chrześci- 
janskiej dz iewczynce?

— Tak. W iem  o tem —  mówi 
pizod. Mazur Tej zbrodni dopu«' '  0ł* ,rtV

Po  zeznaniach ks. K ryg ie ra  za­
rządzono k ró tk ą  przerwę. Z cłrwi 
lą, gdy wznowiono przewód, pro­
kurator Kożuchowski złożył oś­
wiadczenie w związku z zezna­
niami proboszcza. P iokurator  o- 
świadczył, że w  czasie przerwy 
sprawdził akta prosuratury Sądu J sadowego. 
Okręgowego i na podstaw ie ich 
stwierdza, że prokuraturze w a r ­
szawskiej nie jest  znany ani jc* 
aen wypuaek pro fanacji  procesji 
prżcz żydów-, juk również nic nic 
wiadomo o bestjalbkiem morder­
stwie, dokonanem przez żydów 
na Powązkach.

cił aię jeden ze starych żydów, 
nazwiskiem Niebieski. Dochodze­
nie było przeprowadzone.

—  Czy w iedzia ł pan, że w be- 
stjalsl.i sposób żydzi zamordowa­
li na Stawkach dwóch chrześci­
jan?  Jednemu z nieszczęśliwych 
podobno odpiłowano nogi?

—  Uchylam to pytanie —  mćw-i 
przewodniczący

Od decyzji przewodniczącego 
oorońca adw-. Czarkowski odwo­
łał się do całego kompletu. Kom ­
plet sądzący zatw ierdził jednak 
decyzję przewodniczącego i r>> ba­
nici to postanowił uchylić.

N iebywałą  sensację na sali w y ­
wołują zeznania dwóch św iad­
ków Jcsionowskiego i Żukowskie­
go. którzy w  śledztwie składają 
zeznania obciążające o&karżo- 
nycn. a teraz mówią coś wręcz 
przeciwnego. N a  skutek decyzji 
prokuratora artsztowano oh a 
świadków na sali sąaowej.

Spuśróo 68-ch świadków, któ­
rzy mieli być dzisiaj przesłuch - 
ni, sąd zdążył zbadać tylko 33-ch. 
Dzis ia } w ięc  pozostali św iadko- 
w ie dalej będą kontynuować swo 
je zeznania, przyezem w godzi­
nach popołudniowych można się 
spodziewać zamknięcia przewodu

StoKhoIm 134.40; \Vlochy 43-40;.
Obroty dewizami ćredme, tender* 

cja mocniejsza.
Banknoty dolarowo -s ibrotacb 

pr,walnych: 5.3-»; rubel zl- 4.74 i 
pói i dolar złoty 9.06; grani czystej ę 
złota 5.9244.

W obrotach prywatnych marki 
niem. 119 i pół; funty ang 26.04.

Pap.er> procentowe: 3 proc. poż, 
budowl, 4i.00; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna, 61.00 (odcinki ro  50u dcl.) 
no-75 (w  proc); 4 proc. poż. inwes- 
J09.u0; 4 proc. państw poż. pram. do 
lar. 52.15; 8 proc. L. Z. Banku gosp- 
kraj. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Banku gosji ki aj. 94.00 (w  proc ) ,  7, 
proc. L. i,. Banku Gosp. Kraj. S3.2Ć; 
7 proc. oblig. Banku Gusp, Kraj. 
°3.25; i  proc, 1 Z Banku Rolnego 
83.25; 8 proc. L. Z. Tow. Krei 
Przen,. Pal. 90.50; 4 i poł proc. L. Z. 
ziemskie 42.00, 5 proc L  Z, Warsza-: 
wy (1933 rok) 53.00

Akcje Bank Polski 91.75; Węgiel 
13.00; Lilpop 8,50: Norbhn 3?.0u, Sta 
rac ho wice 31.00; Haberbusch 32.00.

Dla pożyczek państwowym, j dla 
listów zastawnych tendencja wyDitnie 
zniżkowa Dla akcyj nieco słabsza.

Pożyczki dulaiowe w  obrotach prę 
watnych: 8 uioc. poż. z r. 192" (Dil- 
lonowska) 87.09 (w  proc.); 7 proc,, 
poż. śląski 69.25 (w  proc.j; 7 iroi 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 6£.3u 
(w proc.).

G I F Ł . P A  Z B O Ż O W A

D Z IE L N IC O W Y .

Kkolci na salę w-chodzi dzielni 
cowy 26 komisarjatu P . P., przód. 
Mazur, który dokonał pierwszych 
aresztowań na miejscu zbrodni. 
Znalazłszy leżącego w  rynsztoku 
Dolmana, wezwał pogotowie i za- 

Ks. Kryg ier,  zapytany, czy na czai rozpytywać się, kto wst spia 
ławic oskarżonych nic w idzi osob wcą mordi rstw-a. Mówiono, że na 
nika, który piOW-adzjł grupę lu- Dolmana napadła grupa około 40
dzi i przedarł się przez procesję, 
oświadcza kategorycznie, źe męż­
czyzny tego tutaj niema Sąd po- 
Jeća Struzikowi, ażeby pow-stał 
ze swego miejsca. Przewodniczą­
cy zapytuje prolK>szcza, czy to nie 
był ów- osobnik. K r  K ryg ie r  za­
przecza.

ludzi, oraz żc ta sama grupa zde 
rooluwała bibljotckę im. Pereca i 
piekarnię Zalemana. W  pewnym 
momencie do przodon nika pod­
biegło dwóch żydów, krzycząc, żc 
ci sami osobnicy demoluią obec­
nie mieszkanie parterowe w  do- 
m u przy ul. Powązkowskiej 72.

Z g c m  p c $ a
W l s h c k . e g o

W czora j o godz. 7 rano ztnurl 
poseł Wacław- Wiślick i, znany 
przywódca żydowskiego kupiec- 
twa.

W  ostatnim Sejmie poseł W iś l i ­
cki należał do klubu poselskiego 
B. B. W . R. IV wyborach w rześ­
niowych wybrany został na po­
sła w  okr IT warszawskim

S t a n  p o g o d y
Dziś w  zachodniej połowie kra­

ju po mglistym lub chmurnym 
ranku dość pogodnie, lecz w  go ­
dzinach wieczornych ponowny 
wzrost zachmurzenia. W e  wscho­
dniej połowie Polski po chmur 
nym i miejscami mglistym a na­
wet dżdżystym ranku w- ciągu 
dnia polepszenie się stanu pogo­
dy.

Notowano za iuO wg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszer i-
ca jara czerw, szklista 18.76 —  19.25, 
jednolita 18.85 — 19.25, atderaiia
1S.25 —  18.75, zyto I-szy st. 12.59
—  12.73, tt-gi st. 12.23 —  -2.50, « -  
w ieś I-szy st. 15.25 — 15.50, Jl-gi st. 
14.73 —  13.23, i l l-c i st. 14.00 —  
14.75. jęczmień brow 16.50 —  17.50, 
gat, II gi 15 —  15.50, gat. 111-ci 14-76
— 13 ga,. lV-ty  14.25 —  ^4.50,
groch polny 24 —  26, Victoiia 37 —• 
.'14, wyka 20 — 21, peluszka 20 —  21, 
łubin niebieski 8 i dó’ -  9, rzepak 
zimowy 39. — 40. rzepil zim 37 —  
38, rzepak i rzepik letni 35 — 86, 
słomie lniane 33 —  34, ziemniak! ja­
dalne 3.75 —  4.23, maka pszenne ga- 
I-A 33 — 35, gat. I B 31 —  33, ga.-
I-C 2d —  31, gal. i-D 27 —  29, gat.
I-E  25 —  27, gat, 11 -B 21 —  26. gat.
Jl-G 23 — 24. gat. II-F 22 —  23, gat.
Ii-O  21 —  22 mąka żytnia wyciągo­
wa 23 — 23.50, gat. l-szy do 45 proc. 
i i  —  23, gat. I-Siy do 55 proc. 21 —  
22, gat IT-gi 16.50 —  17.50, razowi i 
16 —  17. otręby pizenne grube'9.75
— 10.23, średnie 9.23 — 9,75, miał­
kie 9.25 —  9.75, otręby żytnie 7.25
—  7.75, kuohv lniane 16.73 —  17.23. 
rzepakowe 12.75 —  13, śruta sojowi. 
20.50 —  21, mak niebieski 49 —  51

K r a d z i e ż  k o l e j k i
w  m a . i ą t k u  k s .  S a p i e h y
G RO D N O , 3.10. (T e l .  w ł . ) .  —  

Na ul. Bkidelskiej po lic ja  za.rzy- 
m iła  dwóch mieszkańców Skid la: 
Michała .Żuka i W ładysława Bu- 
drakicwiczu, którzy w ieź l i  na fu r ­
mance 28 szyn leśnej kolejki w ą­
skotorowej.

Jak wykazało dochodzenie, zło­
dzieje rozebrali kolejkę leśną w  
majątku ks. Sapiehy, Spusza pod 
Skidlem Rozebraną kolejkę leśną 
przewożono 'na  sprzedaż do Grod­
na.

2 6 9  n o w y c h
p o l i c j a n t ó w

W szkole policy jnej w  Mostach 
W ielk ich  otwarty  został w  ub 
tygodniu kurs dla nowoprzyję  
tych do służby funkcionarjuszów 
P. P.

N a  kursie tym otrzyma prze­
szkolenie 260 nowych po lic jan­
tów.

Podróżuj samolotem


